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Hf. 497

Piłsudski wraca
Warszawa. 29. 10. (Tel wł.). — 

Min. Piłsudski wyjechał z Bukaresztu 
i jest w drodze do Warszawy, (w)

Preliminarz budżetowy 
nar. 1932-33

Warszawa. 29. 10. (Tel wł.). — 
Min. skarbu oddało do druku prelimi­
narz budżetowy na r. 1932-33.

Będzie on wniesiony do Sejmu w 
sobotę, (w)

Z komisji administracyjnej
Warszawa. 29. 10. (Tel wł.)..— 

Na posiedzeniu komisji administracyj­
nej Sejmu odrzucono wniosek klubu 
p. P S., w sprawie autonomji Małopol­
ski wschodniej

Z ramienia Klubu Naród przema­
wiali PP, Rymar, Wierczak i Bielecki 
którzy, z całym naciskiem Dodkreślali, 
że wniosek jest bardzo nie na czasie, źe 
kwestja ukraińska nie jest kwestją mię­
dzynarodową itd. (w)

Powrót „Iskry «

Brześć, 28 10 (PAT).. Przed nie­
spełna 2 godzinami (t. j. w południe) 
wybuch! pożar w państwowym tartaku 
w Hajnówce koło Białowieży W obec­
nej chwili pali się tartak i miasteczko 
Hajnówka.

Strat nie można określić, gdyż pożar 
trwa w dalszym ciągu.

Obrady nad konstytucją 
hiszpańską

Paryż, 28. 10. (Tel. wł.). Parla­
ment hiszpański przyjął dziś artykuły 
konstytucji, mówiące o wyborach

Wybory do parlamentu są równe, 
bezpośrednie, tajne i powszechne. Gło­
sować mogą wszyscy obywatele pici 
żeńskiej j męskiej, którzy ukończyli 23 
rok życia. Posłów wybiera się na lat 
pięć.

Rocznica niepodległości 
Czechosłowacji

Praga, 28. 10. (PAT.) 13-ta rocz­
nica niepodległości Czechosłowacji ob­
chodzona była w całym kraju bez 
wielkich demonstracyj pod hasłem 
Jedności wszystkich odłamów społe­
czeństwa.

Prez. Masaryk przyjął życzenia 
orpusu dyplomatycznego, parlamen- 
u, rządu oraz wojska. Odpowiadając 
a przemówienia prezesa Rady min. 
az przewodniczących obu izb. prez. 

• Przyp°mniał niedawne eks- 
m-ln' sPraw wewn. i finansów.

ZT1n Azu^c .na fakt, że Czechosłowacja 
Mmii6 w Położeniu stosunkowo 
L0/ly, ,.em> Co zawdzięcza przedo- 
nr„ i, samej sobie. Kończąc, 
w1 • Masaryk podkreślił, że polityka 
6t aa. °Plera¿ si? na wychowaniu i 

i winna być rozsądna i uczciwa.

Borah jedzie do Paryża?
Km?7,a s V n S1 o n. 28. 10. (PAT). — 
tu -u5Zę^°}ve' zniżone do departamen- 
wiadinmn’ 0ŚwładiCzają. że nic im nie 
vera' —° ° zaPr°szeniu prezydenta Hoo- 
celom «¿í P.omjera Lavala do Paryża
tem nhi°odb?cia dalszych narad, jak o 
«^obiegały pogl<)skii
Uval n?¿aSt .faktem jest, iż premjer 
ża sen n"™ do odwiedzenia Pary- 
i»stanOu,;°r-aha' który odpowiedział, iż

anowi się nad tem poważnie.

Wczorajsze obrady Sejmu
Stosunki w cukrownictwie — Dultcne transakcje rxądowe 

Pierwsxe cxytania prxedloxeti. rxądowych
Warszawa, 29. 10. (Tel. wł). Na 

wczorajszem posiedzeniu sejmowem 
marszałek zawiadomił o rezygnacji p 
C z e t w e r t y ńsk i e g o ze stanowi­
ska wicemarszałka oraz pp. Kornec­
kiego, M ic h a ł k i e w i cz a. Po­
bożnego i Pa wlaka ze stanowi­
ska sekretarzy.

Przyjęto projekt nowelizacji ustawy 
o uregulowaniu obrotu cukrem, przy- 
Czerri pos. Dembiński domagał się 
uwzględnienia postulatów: rolnictwa 
przy kontyngentowaniu buraków

Pos. T r ą m p c z y ń s k i w obszer- 
nem przemówieniu krytykował polity­
kę eksportową cukrownictwa, która, je­
go zdaniem. przynosi ' państwu tylko 
szkody Rząd patrzał na nadużycia 
przez palce, bo cukrownicy dwukrotnie 
dali na wybory po kilka miljonów >

Głos: — Pamiętacie jak było za wa­
szych czasów?

P Trą m p c z y ń s k i: — Za na­
szych czasów przemysł cukrowniczy był 
niezależny i dopiero potem uzależnił się 
od rządu

Do sprostowania zabrał głos p. Ry­
barski. Przed kilkunastu miesiąca­
mi w komisji budżetowej interpelowa­
łem min. Matuszewskiego, na jakich 
podstawach w okresie wyborczym 
odbyła się następująca transakcja Rząd 
kilka lat temu obiecał Związkowi gór­
niczo - hutniczemu na Śląsku. że jeżeli

Proces przeciw posłom „Centrolewu“
Zexnania pp. Witosa i Kiernika

Warszawa. 29, 10. (Tel wł). — 
Po pośle Ciołkoszu przemawiał poseł 
Witos. Tak samo nie poczuwa się do 
żadnej winy. Charakteryzuje rolę Pia­
sta jako czynnika uobywatelniania chło­
pów7 polskich. Trzeba było tłumaczyć, 
że nie gospodarstwo ale wolna ojczyzna 
jest najwyżśzem dobrem. Wojna 1920 
r. zamknęła dla P. S. L. okres uobywa- 
telniania chłopa. Ówczesny naczelnik 
państwa Józef Piłsudski wystosował do 
premjera ówczesnego rządu i ministrów 
specjalne podziękowanie, podkreślając 
jego zasługi dla Polski.

Moi przedmówcy w7 tej czy innej for­
mie byli zwolennikami przewrotu ma­
jowego Ja i moje stronnictwo nie — 
Przewrót majowy uderzył w moje stron­
nictwo i we mnie, jego przywódcę By­
łem przeciwnikiem nietyle p. Piłsud­
skiego. ile jego systemu rządzenia Gło­
sowaliśmy za Piłsudskim na prezyden­
ta a gdy się zrzekł za jego kandydatem 
W maju zostałem zwyciężony jako czło­
wiek, polityk i przedstawiciel pewnego 
systemu politycznego. Zapanowała fak­
tyczna dyktatura, której nie chciałem 
przeszkadzać. Myślałem, że kto sięga 
po władzę, ma wielkie plany. Przed ma­
jem posłałem człowieka do Piłsudskie­
go, aby wziął władzę,, ale odpowiedzią 
na to była obelga. Ja tę obelgę schowa­
łem do kieszeni.

Zarzucają nam., że dążyliśmy do o- 
balenia rządu. Myśmy głosowali prze­
cież za budżetem a ten przyczynia się 
do utrzymania rządu. Przewrót majo­
wy został dokonany pod hasłem walki 
z nieprawością i łajdactwem, ale zło się 
tylko powiększyło i przybyło nowe. Wy­
kopano przepaść między społeczeń­
stwem

Następnie p. Witos polemizuje z ak­
tem oskarżenia, z zarzutami co do prze­
mówień, jakie miał rzekomo wygłosić, 
i wywodzi:

Jesteśmy przeciwnikami dyktatury, 
nie uznajemy rozstrzygania konfliktów 
z bronią w ręku. Akt oskarżenia zarzu­
ca mi organizowanie marszu na War-

w pewnym momencie nie zmniejszy 
produkcji, to zwróci mu koszt ubezpie­
czeń robotników, którzy zostali zajęci. 
Należność tej sumy rząd później za­
kwestionował W okresie wyborczym 
kasa min skarbu wpłaciła do kasy BB 
około 600 tys. zł z tego tytułu Sądzę że 
ten przykład wyjaśni, jakie były stosun­
ki pomiędzy rządem a...

Wrzawa na ławach BB. Marszałek 
dzyoni. .

P. R y b a r s k i: — Ja to wytaczałem 
dwa lata temu .. (Wrzawa i okrzyki). .

Następnie przyjęto projekt ustawy 
o ujawnieniu hipotecznem zezwoleń 
na parcelację gruntów oraz nowelę do 
dekretu Prezydenta o odpowiedzialno­
ści skarbu państwa za przesyłki pocz- 
towo-telegraficzne i rozmowy telefo­
niczne.

Następnie odrzucono kilka wnios­
ków lewicy, poc.zem przystąpiono do 
pierwszych czytań przedłożeń rządo­
wych i przy noweli do podatku docho­
dowego wywiązała się dyskusja, w 
której przemawia! również p. R y- 
m a r.

Wniosek nagły Klubu Narodowego 
i innych klubów w sprawie prześlado­
wania żywiołu polskiego na Łotwie 
został odesłany do komisji spraw za­
granicznych.

Następne posiedzenie Sejmu 4 li­
stopada., (w.)

szawę Socjaliści zaprzeczyli temu za­
rzutowi. Jeśli gdziekolwiek robiono 
przewrót, to jakiemi siłami? Chłop-jest 
elementem spokoju. Byłem obywate­
lem państwa zaborczego, byłem posłem 
do sejmu galicyjskiego, posłowałem do 
parlamentu austrjackiego, gdzie mocno 
krytykowałem rząd. W czasie wojny 
jako zwolennik państw aljanckich, by-< 
łem uważany zą wroga państw central­
nych. Oskarżono mnie o zdradę stanu 
i. 5 innych zbrodni przeciw Austrji. Ale 
ten rząd zaborczy nie wtrącił mnie do 
lochu, nie zdeptał mej godności, mego 
człowieczeństwa.

Byłem prezydentem rządu, który zo­
stał przez zamach obalony. Nie ja knu- 
łem spiski, ale stałem się ofiarą spisku. 
Rząd mój nie był rządem uzurpator- 
skim ale konstytucyjnym: Kto inny 
robił zamach a na ławie oskarżonych 
siedzę ja. Wobec Wysokiego Trybuna­
łu pragnąłbym zapytać p. prokuratora, 
czy tych, którzy przygotowywali i doko­
nali zamachu nie uważa on za przestęp­
ców a ten rzekomy zamach, który nie 
był dokonany, czy ma być poczytywany 
za przestępstwo. Siedząc na ławie os­
karżonych. nie wchodzę w to, jaki wy­
rok zapadnie. Wierzę w prawo spra­
wiedliwości. Wierzę, że przyjdą takie 
czasy, gdy na tej ławie oskarżonych za­
siądą ci, którzy nie to. że zamach przy­
gotowywali ale go dokonali.

Następnie zeznawał min. Kiernik, 
który zapytywał, od jakiego czasu dyk­
tatura pozostaje pod osłoną prawa. — 
Konstytucja nie przewiduje dyktatury 
a jednak za przeciwstawienie się dykta­
turze pociąga się do odpowiedzialności 
i wytacza procesy.

Dalszy ciąg rozprawy w dniu dzi­
siejszym.

Expose min. Zaleskiego
Warszawa, 29. 10. (Tel. wł.). — 

Min. Zaleski stanie przed komisją 
spraw zagranicznych w piątek i wygło­
si ©xposó. (w)

Redaktor: Bohdan Jarochowski

Rok XXVI

Obrazki amerykańskie
(Od własnego korespondenta).

C h i c a g o, w październiku.
W ręku bieżącym mija prawie dwa 

iata od chwili, gdy nieoczekiwana deru- 
ta na giełdzie nowjorskiej zakończyła 
okres długiego dobrobytu czyli prospe­
rity w Stanach Zjednoczonych. Przez 
cały szereg lat pracy było poddostat- 
kiem i zarobki były wysokie. Ludzm 
zarabiali olbrzymie sumy nietylko w 
przemyśle i handlu lecz również speku­
lując parcelami budowlanemi i doma­
mi. W Chicago nie było tygodnia, aby 
nie rozpoczęto budowy jakiegoś hotelu- 
Pieniędzy był nadmiar. Przedsiębior^ 
ca dostawał często tak wielkie pożyczki 
hipoteczne, że do budowy nie potrzebo­
wał własnych pieniędzy. Potem przy­
szła gorączka spekulacyjna na giełdzie. 
Każdy kupował akcje a wszystko, co 
tylko kupowano, gwałtownie szło w 
górę. Na 26 ulicy kumoszki nie mówiły 
już o tem. co dadzą mężom i dzieciom 
na kolację lub jakie nosi się kapelusze, 
lecz jedna chwaliła się przed drugą, że 
akcje jej znów podskoczyły o 5 punk­
tów albo też naradzały się, co lepiej ku­
pić — Auburn Automobil czy też ga­
zownię Middle West Utilities Każdy 
dochodził do majątku prawie w ciągu 
jednej nocy.

Nagle w połowie października 1929 r. 
akcje zaczęły spadać. W ciągu tygod­
nia kurs ich obniżył się o jedną trzecią 
i od tej pory spada dalej powoli ale 
stale. Ludzie którzy zarobili na ak­
cjach dziesiątki tysięcy dolarów/ stracili 
wszystko.

Początkowo mówiono, że jest to tyl­
ko panika giełdowa, która nie wpływa 
na normalny business. Jednakże ruch 
handlowy ustał, fabryki zwalniały ro­
botników. rzemieślnicy nie mieli na u- 
trzymanie a domy czynszowe nie mogły 
płacić procentów od zbyt wielkich hi* 
potek. Banki trzymały się dość długo, 
ale gdy sytuacja ta trwała przeszło rok. 
rozpoczęła się epidemja bankructw 
bankowych. W Chicago i na przedmie­
ściach w ciągu ostatnich 12 miesięcy 
zamknięto przeszło 70 banków7.

Obecnie w Ameryce panuje wielka 
bieda, Tysiące osób pozostaje bez pracy 
już od dwóch lat. Często są one właści­
cielami ładnych domków, ale nie mają 
co jeść, posiadają auta, ale nie mają za 
co kupić benzyny. Ci zaś. co nigdy nie 
mieli ani domków ani samochodów o- 
blegają towarzystwa dobroczynności j 
codziennie szukają jakiegoś miejsca, 
gdzie mogliby się przespać.

Pieniędzy nie mają ani obywatele 
ani miasto. Główne dochody samorzą­
dowe wpływały w formie podatków od. 
realności Obecnie w Chicago trzecia 
część podatków nie została zapłacona. 
W końcu września rozpoczęto sprzedaż 
z licytacji domów i parcel, za które nie 
uregulowano podatków od 1929 r Ale 
nikt nic nie kupuje i egzekucje pozosta- 
ją bez rezultatu.

Chicago nie płaci pensyj swym u- 
rzędnikom od półtora miesiąca a je­
szcze gorzej jest z nauczycielami. Szko­
ły mają swój własny budżet, który po­
krywa się z dodatków do podatku ma­
jątkowego a właściwie z podatków od 
nieruchomości. Ponieważ zaś ściąga­
nie podatków w Chicago jest o rok 
spóźnione a trzecia część właścicieli do­
mów nie jest w stanie podatków zapła­
cić, chicagowskie nauczycielki otrzyma­
ły ostatnią pensję w kwjetniu a resztę 
rada szkolna pozostała im dłużna We 
wrześniu rozpoczął się nowy rok szkol­
ny ale ponieważ pieniędzy niema, nau­
czycielki uczą zadarmo. Dotychczas 
dobroczynność publiczna starała się o 
pożywienie dla głodnych dzieci Bezro­
botnych rodziców a wkrótce trzeba bę­
dzie zbierać pieniądza na śniadania i o-
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biady dla nauczycielek, które nie dosta- 
ją pensji. « * ♦

Dzienniki ciągle są. przepełnione 
wiadomościami o Al Capone. Jest on 
postawiony w stan oskarżenia lecz 
nie za zabójstwa, szmugiel alkoholu 
lub inne przestępstw^, o których 
wie cały świat, lecz z powodu zalega­
nia z podatkami. Śledztwo prowadzi­
ła nie policja, lecz sam rząd. Przez 
dw'a lata stu agentów zbierało tnate- 
rjał dowodowy; jestem jednak głęboko 
przekonany, że nic wielkiego mtl się 
nie stanie.

W opinji świata Chicago ma reno­
mę miasta zbrodniczego. Przegląda­
jąc sprawozdania policyjne, można za­
uważyć jednak, że większa ilość mor­
derstw rozgrywa się w kółku samych 
Zbrodniarzy przy Obrachunkach 1UÓ W 
walce z policją. Świata mieszczań­
skiego prawie to nie dotyczy. Stosu­
nek społeczeństwa do policji jest zu­
pełnie odmienny, aniżeli u nas. U- 
znanie dla policji jest znikome, a to 
dlatego, że wśród policji panuje ko­
rupcja. Mieszkaniec Chicago uważa 
się raczej za zagrożonego, aniżeli chro­
nionego przez policję. Banki i pry­
watne przedsiębiorstwa ochrania się 
przy pomocy milicji. Bogate dzielnice 
miasta organizują sobie policję pry­
watną a bogaci trzymają własnych, 
doskonale opłacanych agentów.

Pojęcie przestępstwa jest w Ame­
ryce Zupełnie odmienne, aniżeli u nas. 
Już sama ustawa o prohibicji uczyni­
ła z Większej częśći społeczeństwa 
przestępców w pojęciu oprawa.

Olbrzymim dziennikom chicago- 
skina owe czterysta kilkadziesiąt mor­
derstw, popełnianych tu rocznie, są 
potrzebne dla zapełnienia Szpalt, jako 
materjał sensacyjny. Sposób, w jaki 
morderstwo jest traktowane, bez zwra­
cania uwagi na stronę etyczną, stwa­
rza fakty, że niektórzy przestępcy są 
póprostu zadowoleni z umieszczenia 
swego nazwiska w dziennikach miljo- 
nowego miasta. Smutne to, lecz praw­
dziwe fakty.

Tego zaś rodzaju osobnik, co Al 
Capone, rozpoczął swą zbrodniczą ka- 
rjerę jako ezmugler alkohalu. Prąci- 
wał niezmordowanie i rozwinął orga­
nizację do niebywałych rozmiarów. Z 
czasem zaczęły się zwracać do niego 
poważne i legalne organizacje z proś­
bą o obronę przeciwko innym zbrod­
niczym bandom, której to obrony nie 
mogła im zagwarantować policja. Po­
tęga jego rosła. Organizacje robotni­
cze zaczęły opłacać jego protekcję W 
walkach z kapitalizmem. Organizacja 
Al Capone funkcjonuje poprostu jako 
rodzaj policji kryminalnej i jako pry­
watne Oddziały ochronne. Ma óń na­
wet wcale dobrą opinję co do punk­
tualności i dokładności w „pracy“. —■ 
Wśród szerokich mas biednej ludno­
ści, zwłaszcza w dzielnicy Cicero, gdzie 
czuje się on jak w domu. Al Capone 
jest czerńś w rodzaju bohatera, który 
odbiera pieniądze bogatym i daje je 
biednym. Na Boże Narodzenie rózda- 
je on. biednym setki tysięcy koszyków 
z wiktuałami, a tysiące dolarów posy­
ła na cel© dobroczynne. Iście po ame­
rykańsku.

Brak pracy w Ameryce dałby się

WŁADYSŁAW DRZEWBET

MOST
POWIEŚĆ INŻYNIERSKA 

(Ciąg dalszy.)
28)

Zbliżali się do kresu przejażdżki. W 
dali widać było Ujście Skawy. Słońce 
chyliło Się ku Zachodowi. Promienie 
jego traciły na sile. Chłód od rzeki idą­
cy mile łechtał skronie po Skwarze dnia. 
Henryk, obdarzony pięknym głosem, za­
śpiewał arję ż „Cavalierji“ —- ,y®, jąkźeŚ 
piękna w SWójej białej SzacieTkli­
wy i romantyczny zapanował nastrój

Technika techniką, lecz życie ź samą 
techniką byłoby beznadziejnie smutne 
i bez treści — zakonkludowała Eftiilja.

PrzyjeChał wojewoda obejrzeć robo­
ty. Towarzyszyli mu dyrektor i kierow­
nik z zarządu. Pospieszyli panowie wi­
tać go. Na powitanie dotknął ręką ka­
pelusza.

Rozpoczęła się lustracja. Dużo do­
stojeństwa, diiżo naiwnych pytań, dużo 
naiwnej krytyki, dużo objaśnień...

W końcu oprowadzono Wojewodę po 
koszarce, a na koniec przeszli do jadal­
ni. Stół zastawiony przekąskami wa­
bił ku sobie Zgłodniałych gości.

Wyszła fimilja i przywitawszy się, 
zapraszała, na skromny obiad. Podano 
potrawy.

w- zapewne strasznie się pani nudzi
na tem puetewiu — m&i wojewoda do

jeszcze więcej odczuć, gdyby część 
bezrobotnych nie znajdowała zajęcia 
przy szmuglu alkoholu.

Przestępstwo stało się dziś w Ame­
ryce rodzajem wielkiego przemysłu,

Olbrzymia większość wyborców
za rządem narodowym w Anglji

A’« ogólną liczbą GOS ustalonych dotychczas mandatów zwo­
lennicy rządu narodowego zdobyli SSÓ mandatów, z tego 

sami konserwatyści 472
Londyn, 28. 10. (Tel. wł.). Ol­

brzymie zwycięstwo konserwatystów 
stanowi swego rodzaju rekord, gdyż do­
tychczas nie było jeszcze wyborów,, w 
których jakakolwiek partja nie straciła­
by ani jednego mandatu.

Do godz. 22 snany był wynik z 608 
okręgów; brak wyników jeszcze ż trzech 
okręgów. Na wyspach zachodnich po­
seł wybrany zostanie jutro, w Iyernes 
W piątek, uniwersytet londyński wybie­
ra swego posła dopiero w sobotę a połą­
czone uniwersytety angielskie w ponie­
działek.

W 608 okręgach (na Ogólną liczbę 615) 
konserwatyści uzyskali 472 mandaty, 
liberali 70, W tem 25 Z grupy Simona, 
socjaliści rządowi (Mac Donald) 13 man­
datów, socjaliści opozycyjni (Hender­
son) 50, niezależni 3 mandaty, Komu­
niści ni© uzyskali żadnego mandatu. —■ 
Większość rządowa rozporządza w 
chwili obecnej 538 głosami.

Premjer Mac Donald, wybrany w 
Seahatn, powrócił dziś popołudniu sa­
molotem ze swego okręgu. Wybrany 
również został Lloyd Georg© oraz przy­
wódca laburzystów Kirkwood, który o- 
trzymał zaledwie 907 głosów większości 
podczas gdy przy ostatnich wyborach 
zwyciężył Większością 7968 głosów. 
Prżepadłi b. minister handlu W rządzie 
socjalistycznym Graham oraz b, mini­
ster pracy Tom Kennedy.

W parlamencie opozycja nie zapełni 
nawet dwóch ławek, gdyż liczba socja­
listów Spadła nawet poniżej małej gru­
py liberałów w Ostatnitó parlamencie. 
PeWna liczba posłów z partyj rządo­
wych będzie musiala wobec tego zająć 
miejsca po stronie opozycji.

Londyn, 28. 10. (Tel. wł.j. Więk­
szość, uzyskana przez rząd narodowy, a 
zwłaszcza przez konserwatystów, prze­
szła najśmielsze oczekiwania.

Jeszcze w przeddzień wyborów zwo­
lennicy rządu obliczali przypuszczalną 
ilość swych mandatów na około 400. w 
tem ilość mandatów konserwatywnych 
na 330—335. Tymczasem Ugrupówańia, 
popierające rząd narodowy, Zdobyły już 

Tterlin zaniepokojony zw
Berlin, 28. 10. (Tel. wł.). Fanta­

styczny wprost sukces konserwatystów, 
odniesiony przy wczorajszych wybo­
rach, wyw-ołał w berlińskich kołach po­
litycznych duże poruszenie i zaniepoko­
jenie. Mimo maskowania się, niemiec­
kie sfery zainteresowane nie mogą u- 
kryć swego niepokoju. Tak olbrzymia

Emilji — mając za towarzystwo samych 
inżynierów. Te ich dysputy, nie mają­
ce początku ani końca na temat proble­
mów inżynierskich są przerażające.

■— O, nie, panie wojewodo, te dyspu­
ty nie tylko nie przerażają mnie, lecz 
oWszem biorę w nich żywy Udział, mo­
że nawet zanadto żywy, bo przeważnie 
ja mówię, a panowie słuchają.

— Bajeczne! —- zawołał Wojewoda • 
ale chyba nie o sprawach technicznych 
prowadzicie państwo dyskurs. Bo nie 
mogę sobie wyobrazić, by dysputa na 
temat jakichś tam kesonów czy muru, 
Choćby nawet polskiego, była zajmują­
ca. Ja z moimi panami inżynierami, 
gdy zmuszony jestem przez parę godzin 
obcować, rozmawiam o wszystkiem In­
nem, tylko nie o technice. Znają mnie 
już pod tym Względem, i wałkują tech­
niczne sprawy tylko przy sposobności 
składania Sprawozdań lub w czasie wi­
zytacji robót, jak na przykład dzisiaj

Wnioskuję z tego rzekla Emi­
lia — ze stan inżynierski nie cieszy się 
zbytniąSyfflpatją pana Wojewody.

— Zbytnią, SZCzerzó mówiąć, nie —- 
odparł. Ale z ręką na sercu nie jestto 
mója Wina. Jest między inżynierami 
Wiele prawych, tęgich, zacnych jedno­
stek, ale trudno zaprzeczyć, że jest i wie­
lu blagierów, bufonów, kiwaczy, mó­
wiąc trywialnie, szczwaniaków i nabi- 
jaczy w butelkę, którzy czują się dobrze, 
gdy w mętnej Wódzie mogą łowić ryby, 
gdy kogoś wywiodą w pole, a całemu 
stanowi inżynierskiemu zarzuciłbym, że 
pycha go różsadzA inżynierom zdaje 
się, że oni tylko tworzą, i że ino® siany

którego obroty roczne liczy się na mi- 
ijardy dc-arów. Dlatego też nie mo­
gę sobie wyobrazić, czy rządowi ame­
rykańskiemu uda się w zupełności 
usunąć ten rodzaj zarobku. R. T.

ponad 555 mandatów, w tem sami kon­
serwatyści 472 mandaty.

Przypuszczalną ilość mandatów 
Labour Party obliczano W przededniu 
wyborów na 200—205, a w rzeczywisto­
ści labourzyści dostali tylko 50 manda­
tów. Ponieważ poprzednio mieli w iz­
bie gmin 289 mandatów, przeto stracili 
zgórą 230 mandatów, czyli 80 procent 
swego stanu posiadania.

Nowy J o r k, 29. 10. (PAT). „New 
York Times“, komentując dtotyćhcza30-' 
we Wyniki wyborów w Anglji, zazna­
cza, iż poprzednie zwycięstwo Partji 
Pracy było wynikiem niezadowolenia, 
które obecnie zwróciło się przeciwko 
tejże partji. Wyniki wyborów zdaniem 
dziennika Wskazują na to, iż naród an­
gielski pragnie rządu, posiadającego 
Większość, na którą możnaby liczyć w 
izbie gmin i która nie zdecydowałaby 
się na gwałtowne eksperymenty lufa 
ekstrawagancje, lecz starała się dopro­
wadzić do równowagi w dziedzinie ad­
ministracji finansowej oraz do zdrowe­
go i roztropnego kierunku w polityce 
zagranicznej.

Lón dyn, 28. 10. (PAT). Stronnic­
twa, popierające rząd, liczą dotąd 549 
mandatów. Opozycja, złożona z 49 po­
słów oficjalnej Labour Party i 3 nieza­
leżnych socjalistów, liczy 52 mandaty. 
Większość rządowa wynosi przeto 510 
mandatów. Ogółem Labour Party stra­
ciła 234 mandaty a konserwatyści zy­
skali 207.

Porażka Labour Party jest bez pre­
cedensu w histórjł angielskiego parla­
mentaryzmu. LaboUr Party będzie mia­
ła obecnie mniejszy stan posiadania, niż 
w zaczątkach swej karjery, gdyż stan 
swój posiadania ar. 1010 w liczbie 42 
mandatów podniosłą w r. I9i8 dó 57. 
Klęska Labour Party jest również klę­
ską Lloyd Georgea, ponieważ Wybory u- 
dOWodniły, że Lloyd Geótge nie posiada 
już żadnego wpływu i jego nawoływa­
nie do Wyborców liberalnych, aby gło­
sowali na kandydatów Labour Party po­
zostało głosem wołającego tta puszczy. 
Wszyscy Wyborcy liberalni głosowali w 
100 proc, na kandydatów rządowych. 
fcięstwem konserwatystów
większość, jaką posiadają obecnie kon­
serwatyści i jakiej nie było dotychczas 
w żadnym parlamencie świata, spędza 
niemieckim kołom politycznym sen z 
powiek. Mimo wszystko, w Berlinie li­
czą się, że w nowym rządzie Mac Donald 
pozostanie, Chociaż już nie jako pre­
mjer.

tamują postęp, przeszkadzają ich twór­
czej pracy, słowem te stany mają być po 
to, by dawać pieniądze i podziwiać ich 
dzieła. Według mnie cały stan inży­
nierski dzieli się na dwa obozy sobie 
przeciwnych. Jeden, na którego Ciel© 
stoi Wielki duch twórczy, tWorZy dzieła 
piękne., Wzniosłe, niosące szczęście i bło­
gosławieństwo ludzkości •— drugi, któ­
remu przewodniczy defflOO niszczyciel, 
wziął sobie za zadani© przeciwdżUłać 
pierwszemu.

— Panowie, budując ten most •— 
ciągnął dalej wojewoda — nie zapomi­
nacie Oczywiście O Urżądźeniu komór 
minowych, by W razie potrzeby most 
wysadzić w powietrze. Nie jestto waszą 
winą, zę wojny istnieją, nie, lecz wy 
właściwie wojny prowadzicie, bo cały 
sprzęt wojenny powstał z waszych po­
mysłów. Spytacie może: więc gdyby 
nas nie było, nie byłoby wojen? Były­
by, napewnohy były, waiczonoby na 
pięści i zęby. Nie chodzi ffli o WÓjttę, 
mnie idzie o stwierdzenie faktu, że wasz 
genjusz wysila się na wyszukanie co- 
rażto bardziej morderczych metod i na­
rzędzi walki.

Jedni Z Was Wyszukują Straszne gaży 
trujące. drudzy maski ochronne — jed­
ni budują pływające twierdze pancer­
ne,, drudzy łodzie podwodni, które te 
twierdze burzą. Jako przeciwstawienie 
do waszych poczynań wężcie zawód rol­
nika -p- produkuje Chleb dłą waś i nic 
więcej; — zawód lekarza, który spieszy 
za Wami i goi rany, zadane Waśzeińi 
Wynalazkami; żftKfjW prawnika W4 
ry prawny ład j porządek wprowadza

Na jutro popołudniu została w Lcn. 
dynie zwołana rada gabinetowa, na któ­
rej prawdopodobnie zapadnie decyzj4 
podania się do dymisji

W kołach dobrze' poinformowany^ 
zapewniają, że wynik glosowania w Ąn. 
glji nie wywrze żadnego wpływu na 
stanowisko Anglji w stosunku do Ni», 
mieć. Inaczej przedstawia się sprawa 
polityki celnej, gdyż wprowadzenie ceł 
ochronnych bardzo ujemnie odbiłoby 
się na niemieckim eksporcie. Wobec 
tego przypuszczać należy, że wynik wy­
borów angielskich odgrywać będzie po- 
ważną rolę w obradach niemieckiej ra­
dy gospodarczej.

Paryż, 28 10. (Tel. wł.). Z Wa. 
szyngtonu donoszą:

Wynik wczorajszych wyborów an. 
gielskich wywarł w amerykańskich ko- 
lach gospodarczych duże zadowolenie.

Pożar miasteczka
Gdynia, 28. 10. (Tel. wł.) żagle, 

Wiec szkolny polskiej marynarki w©, 
jennej „Iskra“ znajduje się jeszcze w 
drodze z Antwerpji do Gdyni. W s> 
botę, dnia 24 bm., minął kanał Ki taft, 
ski i dzisiaj znajduje się na wysoko­
ści Bornholmu, gdzie walczy z prze, 
cfwnemi burzliwemi wiatrami, utrud- 
hiającemi mu posuwanie się naprzód.

Od wypłynęcia „Iskry“ z Antwerpji 
(odległość do Gdyni 700 mil morskich) 
minęło już 10 dni. S. B.

Usiłowany zamach 
na pociąg?

UShorod, 28. 10. (PAT). W to. 
bliżu miejscowości rumuńskiej Valea 
ViSauluj, na granicy rumuńsko - cze­
chosłowackiej znaleziono obok toru ko­
lejowego trzy paczki ekrazytu. Policja 
rumuńska, prowadząca śledztwo w 
Sprawie pochodzenia ekrazytu, areszto­
wała nazajutrz We wsi Valea Vtsauluj 
3 podejrzanych młodych ludzi, Sądząc z 
posiadanych przez nich pasportów, oby­
wateli czeskosłowackiCh, którzy podali 
Się za turystów. Młodzieńcy odmówili 
Udzielenia wyjaśnień co do posiadania 
map i papierów.

Aresztowani, którzy podeirzani są o 
usiłowanie dokonania zamachu na po­
ciąg, Wysłani-zostali do Bukaresztu. 
Według niepotwierdzonej dotąd wen/i, 
policja rumuńska u jednego z areśitó- 
Wanych znalazła materiały wybuchowe.

Śniegi i mrozy w Finlandii
H e 1 s i n g f o r s, 28. 10. (PAT). Od 

tygodnia w północnej części Finlandii 
panują mrozy, dochodzące do 16 stopni.

W ostatnich dniach spadł obfity 
śnieg i nastały pierwsze mrozy również 
W stolicy Finlandji i wogóle w połud­
niowej połaci kraju.

Zapisy na członków „Bratnie, Po­
mocy*' T. S. U. P. przyjmuje się co­
dziennie o oodz, 11—13-tej w Sekreta« 
tjacie Generalnym. „Bratniej Pomo­
cy". św. Marcin 40, I. p.

tóm, gdzie wy chaos zostawiacie; — za­
wód nauczyciela łub duchownego, któ­
rzy pracują nad podniesieniem istoty 
ludzkiej że stanu dzikich bestyj do god­
ności człowieczeństwa... Tak panowie 
Inżynierowie, trochę mniej zarozumia­
łości, bo inne zawody pracują tylko i je­
dynie dla dobra ludzkości i podniesie­
nia cywilizacji — o was tego bez za­
strzeżeń powiedzieć nie można.

Żąległa cisza długotrwała nieznośna. 
Wojewoda, zwracając się do Emilji, -1 
rzekł:

— Go pani zwracam się, jako super 
arbitra; niech pani rozstrzygnie, czy 
mam rację lub nie? .

— Prawie w zupełności zgadzam sie 
ż zapatrywaniami pańskiemi, jakkol­
wiek jestem żoną inżyniera. Wiem rów­
nież, że mąż mój także je podziela , 

Niestety — wtrącił Henryk — mj^ 
liśmy sposobność \śłysżeć z ust pani ¡uz 
parokrotnie podobnie gorzkie oracje

— Ato mnie cieszy — rzeki wojewo­
da —■ niewymownie, żem znalazł sprzy"" 
mierżeńća tam, gdzie się najmniej te? 
spodziewałem, opowiem państwu in­
ka zabawnych epizodów, które wyja61’ ’ 
powody mego zrażenia się do stanu
żyniefskiego: . .

— Wyjechałem na inspekcję .do. Je
nego z powiatów. Na pewnym 6fle;n 
drogi Wre robota. Zatrzymuję auto 
pytam inżyniera kierującego co tu m 
bią? Odpowiada, że buduje się drogą 
a nawierzchnię utrwala się p°
cy -smołoWaniar wgłębnego. .

(Ciąg dalszy nastąpi)-



kalendarzyk
Czwartek, 29 października 1931,

Słońce: wschód 6,42 — zachód 16,30 — 
B diugość dnia 9 godzin 48 min. 
ggjąZyc; wschód 17,15 — zachód 9,45 —

po pełni.
K»1 rz.-kat.: Narcyz D. — jutro Edmund. 
K»l" slow.: Dalemii — jutro Przemysław,

Zebrania ,
prig o 19.15 Stow. Pań Miłosierdzia Św. 

Wincentego a Paulo (Fara), w Bali 
00. Jezuitów, Ul Szewska 18;

o 19,30 Komitet Towarzystw (Wilda) — 
zebranie zarządu w lokalu ul. Fa­
bryczna 38;

o 20 Tow, Uczniów Handlowych (sek­
cja Z w. Pracown Kupieckich), w Do­
mu Król, Jadwigi;

o 20 B. Urzędnicy i Funkcjonariusze 
Policji Państw. — zebranie organiza­
cyjne u p. Frankowskiego, Sw. Woj­
ciech 31,

Jutro o 15 Tow. Ziemianek WIkp. (Sekcja 
Pedagogiczna), w gmachu Wlkp. Izby 
Rolniczej, Ul. Mickiewicza 33;

o 17 Sodalicja Pań Miejskich (Sekcja 
Eucharystyczna), w Domu Św. Woj­
ciecha, al. Marcinkowskiego 22;

o 20 Tow. Młodych Przemysłowców 
(metalowcy), u p. Jarockiej, ul. Ma- 
sZtalarska 8 a;

o 20 Tow. Słowiańskie, w Sali 22 Coli. 
Minus U. P.

Nocna służba apłek
Śródmieście: Apteka pod Białym Ortem, 

Stary Rynek 41 — Apteka Św Piotra, 
ul. Pólwiejska 1. — Apteka Św. Mar­
cina, ul. Fr. Ratajczaka 12.

Wilda: Apteka „Fortuna“. Górna Wilda 
nr. 96. — Apteka przy Bramie Wil- 
deckiej, Górna Wilda 3.

Łazarz: Apteka p Plucińskiego, ul. Mar* 
szalka Focha narożnik ul. Niegolew­
skich.

Jeżyce: Apteka Mickiewicza, ul Mickie­
wicza 22. — Apteka „Pod Opatrzno­
ścią Boską“, ul. Dąbrowskiego 76.

W innych dzielnicach pelhią nocną służbę 
apteki tamtejsze.

Licytacje
Dziś o 10 St. Rynek 40 — materjaly weł­

niane.
Teatr Polski

DZIŚ — popołudniu „Rosy", — Wieczo­
rem „Lazurowe wybrzeże",

Teatr Nowy
DIIŚ - „Przedmieście".

TEATR OBJAZDOWY

W Brackiego — „Rajzer“ Macieja Wierz­
bińskiego

DZIŚ -- Gniezno.

Ujęcie szajki
rozbifaczy kas

0d pewnego czasu niepokila Ino­
wrocław i okoliczne ppwiaty szajka 
nieuchwytnych przez dłuższy czas 
złodziei kasowych. Dopiero W ostat­
nich dniach policja inowrocławska 
natknęła się na ślady, prowadzą co do 
Mrzelna i Skulska w pow. słupeckim. 
Dzięki zręcznej zasadce ujęto całą 
bandę i osadzono ją w więzieniu,

Do szajki, która dopuszczała Się 
włamań kasowych głównie na tere*- 
nie powiatów inowrocławskiego i 
«reelińskiego, należeli znani recydy- 
no 1 Czesław i Bolesław Lisowscy,, 
Władysław i Józef BUśzkiewicże, Cże- 

T»onicki z okolic Skulska oraz
Adam Lelonek ze Strzelna, (k.)

Poderżnęła sobie gari
W dniu wczorajszym nagłegt 

ku szału dostała żona komornikf 
ustwa w Rokietnicy p. Stanisła- 
od wpływem silnego rozstroju 
owego nieszczęśliwa poderżnę! 
e gardło ostrym nożem kuchei 

,J.y^tany na miejsce Wypad! 
nr,1’,' Po^ótowia Lekarskiego (55-: 
Patrzeniu desperatki zarządził 

pienie jej do lecznicy miejśk: 
w „^®SZcZęśłiwą kobietę umiesz 

i|Zla,e szpitala miejskiegc nerwowo chorych na Grobli, (k.

Międzynarodowe zapa
W dalszy.® ciągu międzynaro 

łv Jirniej.u ZaPaśniozego w środę 
• Q następujące Spotkania: 

Wi,<,IU5nk Naber W 16 min. pt
a Szoradiego. „Czarna Mask 

0r!r,,,nin Pokonała kozaka kubań 
żWv„;Qa.' .pomieć GruneWald w ; 
Szipbi?Zy Litwina Kiewajtisa. 1 
wia,1k^eroYl31 min' Pokonał Ju
Jaagc w 2nlb°ra' Wreśżcie Esk 
ka Saint JUn zwyciężył Marok:- Marsa,
PujaA18’ XCZ"'arl*k’ ódb^d^ si<? 
MaS-Sstekkef - „t 
*irłów Ssim6r o Gfunewaid, Jai

NabiMm ’
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SzteScker
znany polski zapaśnik dzieli się wrażeniami 
oraz najpiękniejsza nowela śląska pod tyL

„Uparte mniszki“
znakomitej powieściopisarki Zofji Kossak-Szozuckiej 

w 57 numerze „Ilustracji Polskiej"

(Największe i najtańsze pismo liUitrowane dla szerokich kół pu­
bliczności. Pojedynczy egzemplarz tylko 45 groszy. Nabyć można 
u kolporterów ulicznych, w kioskach dworcowych „Ruchu", w księgar­
niach oraz W agenturach naszych Miesięczny abonament 1.50 cl kwar­
talnie 4.— zl„ bez kosztów przesyłki. — Egzemplarzy okazowych bez­
płatnie należy żądać wprost od administracji: Poznań, Sw. Marcin 70)

Proces na tle sprawy Brześcia
Toruń, 28. 10. (Tel. wł.). Dziś 

przed) sądem okręgowym jako instancją 
apólaęyjną odbyła się rozprawa odwo­
ławcza redaktora odpowiedzialnego 
„Gazety Bydgoskiej“ p. Małychy w zna­
nej sprawie o artykuł o Brześciu. Spra­
wa ta przeniesiona została swego czasu 
z sądu w Bydgoszczy do Torunia. Sąd 
grodzki w Toruniu w dniu 12 września 
Skazał redaktora Małychę na trzy tygod­
nie aresztu z zawieszeniem kary na 
dwa lata. Zarówno obrona jak i proku­
rator wnieśli wówczas apelację.

Na dzisiejszej rozprawie przewodni­
czył prezes sądu okręgowego p. Ghodec- 
ki a oskarżał prokurator Bieńkowski, 
ten sam. który oskarżał w sądzie grodz­
kim. Obronę wnosili adwokaci — dr, 
Paweł Ossowski z Torunia i poseł Sty- 
pułkowski z Warszawy,

Po załatwieniu formalności wstęp­
nych i odczytaniu skarg apelacyjnych 
obu stron, przewodniczący zreferował 
przebieg sprawy w niższej instancji o* 
faz odczytał inkryminowany artykuł., 
pócżem Obrońcy postawili wniosek, za­

Wielkie zebranie akademickie
w auli uniwersyteckiej

PrtninÓH/cmtrt informacyjne dla toowowstępujących stu­
dentów Młodsie* poznańska manifestuje na rzecz 

Zwidzleu ftaradoufeffo p. jl.
Wczoraj wieczorem w auli uniwer­

syteckiej odbyło się wielkie zehranie in­
formacyjne dla młodzieży akademic­
kiej, zwołane przez wirylistów Poznań­
skiego Komitetu Akademickiego, będą­
cego — jak wiadomo — naczelną repre­
zentacją studentów Uniwersytetu Po- 
znąńskiego i Wyższej Szkoły Ilandl. 
Wielka aula wypełniła się po brzegi 
tłumami młodzieży, wśród których, z 
natury rzećzy, przeważali studenci, no- 
wowslępnjący w mury wyższych uczel­
ni.

Żebranie zaszczycili swą obecnością 
J. M. rektor prof. dr. Jan Sajdak oraz 
dziekan prof. dr, Adam Żółtowski, refe­
rent Senatu dla spraw młodzieży aka­
demickiej. W prezydjum zasiedli wi- 
ryliśoi P. K. A. w osobach przedstawi­
cieli „Bratnich Pomocy“, Poznańskiego 
Kota Między korporacyjnego,. Delegacji 
Kół Naukowych środowiska poznań­
skiego grzeszenia Kół Prowincjonal­
nych i Akademickiego Żwiązku sporto­
wego.

Żebranie zagaił prezes. „Bratniej Po­
mocy“ Uniw. Pożii. p, Mąrjan Pukacki, 
witajgc J. M. rektora i dziekana prof, 
Żółtowskiego, którym zgromadzeni zgo­
towali gorącą owację. Następnie p. Pu­
kacki przekazał przewodnictwo w ręce 
prezesa Poznańskiego Kóła Międzykor- 
poracyjnego, p. Miki.

PierWszy referat ■wygłosił członek 
Poznańskiego Komitetu Akademickie­
go p. Feliks Kończal, który Scharaktery­
zował cele, do których dążyć winna mło­
dzież, wstępująca na wyższe uczelnie. 
W przemówieniu swem, przyjętem 
grornkiemi oklaskami, p, Kończal 
stwierdził, że młode pokolenie szerego­
wać się będzie nadal pod hasłami mo­
ralności chrześcijańskiej i idei narodo-

Następnie prezes „Bratniej Pomocy“ 
U. p: p. Pukacki scharakteryzował ży­
cie samopomocowe młódżleży, w szcze- 
góińóśei zaś działalność „Bratnich Po­
mocy“. Przy tej okazji referent pod-

wierający siedem punktów. A miano­
wicie: o powołanie świadków b. więź­
niów brzeskich, o dopuszczenie jako do­
wodu do sprawy znanych wywiadów 
Piłsudskiego i artykułu „Gazety Pol­
skiej“, w którym pismo to natrząsało się 
z więźniów brzeskich. Prokurator sprze­
ciwił się wnioskom obrony i sąd po na­
radzie oddalił wniosek o powołanie 
świadków, więźniów brzeskich, dopu­
szczając jedynie posługiwanie się przy 
obronie wspomnianemu wywiadami i 
artykułami „Gazety Polskiej“.

Pó przemowach stron, sąd po godzin­
nej naradzie ogłosił wyrok, uchylający 
orzeczenie sądu grodzkiego i skazał red. 
Małychę na dwa miesiące więzienia, 15 
zł kosztów sądowych i konfiskatę nu­
meru „Gazety Bydgoskiej“. Sąd przy­
jął wywody prokuratora, że występek 
red, Małychy podpada pod par. 131 k.k. 
i art. 20 ustawy prasowej. W pierwszej 
instancji red. Małycha skazany został 
na podstawie par. 360 punkt 11.

Obrona zapowiedziała kasację do Są­
du Najwyższego, (wdr.).

rodowy Polskiej Młodzieży Akademic­
kiej i jego organy wykonawcze z Na­
czelnym Komitetem Akademickim na 
czele, są sprzeczne nietyiko z interesem

mowy,
ulubieniec kobiet, 

bohater filmu „Dziesięciu z Pa­
wiaka“, który na wczorajsze] pre­

mierze

w„Słońcu“
witany był entuzjastycznie przez 
olbrzymie tłumy publiczności, na 
ogólne żądanie tysięcy osób, któ­
re nie mogły być wczoraj na pre- 
m jer ze z powodu braku biletów, 
pozóstaje jeszcze dziś w Poznaniu 
i obecny będzie w dniu 

dzisiejszym *

w „Słońcu“
na wszystkich 3 seansach 
o godzinie 5, 7 i 9 
W antraktach znakomity 
artysta dawać będzie 

autografy pięknym 
Poznaniankom!

Ze względu na olbrzymie zainte­
resowanie filmem „Dziesięcin z 
Pawiaka** uprasza się o wcześniej­
szo zakupywanie biletów. Przed­
sprzedaż na wszystkie przedsta­
wienia w firmie S. Kałamajski — 

plae Wolności 6,

?ólnonarodowym, ale godzą też w naj- 
;ywotniejsze interesy ogółu młodzieży, 
liorąc zwłaszcza pod uwagę sukcesy 
Naczelnego Komitetu Akad, na terenie 
niędzynarodowytn, gdzie Związkowi 
Narodowemu P. M. A. powierzono kie- 
ownictwo komisji samopomocowej w 
Międzynarodowej Konfederacji Studen- 
ów (C. I E.). Wywody p. Pukackiego 
y tej sprawie spotkały się z żywym a- 
ńauzem całej sali.

Następny mówca, p. Jan Tarnowski, 
many działacz narodowy na terenie a- 
tademickim, w doskonałem przemówi©* 
liu scharakteryzował główne typy orga- 
lizacyj akademickich. Niezwykle go- 
•ąco przyjęli zebrani ustępy, poświęco- 
i6 korporacjom akademickim, przeciw 
stórym skierowana jest obecnie oszczer­
cza kampanja kół „sanacyjnych". Rów­
nież glośnemi oklaskami przyjęto cha­
rakterystykę Młodzieży Wszechpol­
skiej.

Cała sala solidaryzowała się rów­
nież jaknajgoręcej z referentem, gdy o- 
mawiał dzialność Związku Narodowe­
go P. M. A., stwierdzając, że Związek 
ten jest i pozostanie organizacją na­
czelną ogółu polskiej młodzieży aka­
demickiej.

W drugiej części swego przemó­
wienia p. Tarnowski omówił drogi, 
wiodące do wielkiej i potężnej Polski. 
Referat przyjęto burzą oklasków.

Zebranie zakończyło się wśród ży­
wiołowych okrzyków na cześć Związ­
ku Narodowego P. M. A.. Naczelnego 
Komitetu Akademickiego 1 Poznań­
skiego Komitetu Akademickiego.

Przebieg zebrania był niezwykle 
poważny i podniosły, a przemówienia 
mówców, nacechowane wysoką kultu­
rą i obiektywizmem nawet w stosun­
ku do przeciwników, stanowiły jaskra­
we przeciwieństwo do metod, stoso­
wanych na wyższych uczelniach przez, 
koła „sanacyjne", a w szczególności L 
zw. Młodzież Demokratyczną, która o- 
statnio rozrzuciła szereg obrzydliwych 
paszkwili, skierowanych przeciw 
Związkowi Narodowemu P. M. A.. Kór- 
poraćjóm, Młodzieży Wszechpolskiej i 
Wogóle całej młodzieży narodowej.

Zehranie wykazało też, że młodsze 
roczniki studenckie stoją również 
zwarcie w ramach narodowej społecz­
ności akademickiej. (In.)

TEATRY
„Lazurowe wybrzeże**

wystawia teatr dziś, tj. we czwartek. 
29 bitu, w doskonałej premjerowej oh- 
sadzie z żelwerówiczem, Janowskim, 
Kwaskowskim, Nowackim, Noskow­
skim, Niwińską, Wasilewską i Sawic­
ką w rolach głównych. Dekoracje 
pendzla p. Zygmunta Szpingiera. Re- 
źyserja p. Zelwerowicza.

Jutro, tj. w piątek. 30 bm., po ce­
nach popołudniowych t. zn. od 3,50 zł 
do 40 gr, po raz ostatni „Roxy“. Gra­
ją — z Zelwerowiczem na czele — Ni­
wińska, Sawicka, Zarembina, Tylczyń- 
ski, Kreczmar i Kordowsld.

Tempo i humor tej komedji stwa­
rza całość świetną i niezrównaną. Be- 
żyserja p. Zelwerowicza.

„Przedmieście** — po raz ostatni
Dziś po raz ostatni głośna sztuka 

Fr. Langera „Przedmieście", która 
wywołała wielkie ząinteresowanie 
Wśród szerokich kół publiczności.

Niezwykłą w dzisiejszych ciężkich 
czasach okazję do śmiechu i szczerej 
wesołości nastręcza wyśmienita farsa 
„Niespodzianki rozwodowe“, grana w 
Teatrze Nowym jeszcze dwa razy, t. 
zn. W piątek, dnia 30, i w sobotę, 31 
bm.

Z okazji Dnia Zadusznego Teatr 
Nowy wystawia w niedzielę i ponie­
działek nastrojową, sentymentalną 
sztukę „Pochód duchów“ („Młynarz i 
jego córka"), opartą na motywach po­
dań ludowych.

Pod powyższym tytułem rozpoczy­
na dnia 3 listopada znany zespół b. ar­
tystów Teatru „Qui pro quo" szereg 
występów gościnnych w Teatrze No­
wym.

Dział gospodarczy
NOTOWANIA ZŁOTEGO

Warszawa, §8. 10. (PAT.) Londyn 
za zloty 1 ft. szterl, 35,50; Wiedeń za 109 
zł ęzeki 79,53- 89,dl; Zurych Za 100 zł 57,20; 
Berlin za 100 zł noty większe 47,15—17,55; 
wpłaty na Warszawę, Katowice i Poznań 
47,20—47,40; Gdańsk Za 100 zi 56,70—56,81; 
tel. wpłaty na Warszawę 56,67—56,78.

Czy jesteś już członkiem T. C. L.7 
Jeśli nie, zapisz sie zaraz w biurze 
T. O. L. pray at. »» Ratajczaka 1# albo 

w redakcji pisma naszegol
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Z posiedzenia Rady miejskiej
Wczorajsze posiedzenie miało prze­

bieg już bardziej interesujący, niż oba 
poprzednie. Złożyła się na to może 
mniej ważność przedłożeń programo­
wych, jak dyskusja wstępna, w któ­
rej poruszono cały szereg zagadnień, 
obchodzących szerszy ogół obywatel­
stwa.

Nasamprzód radny p. Stempnie- 
wicz (Naród. Koło Gospod.) podniósł 
sprawę zarządzenia, nakazującego tę­
pienie szczurów i myszy w mieście 
Poznaniu w czasie od 12 do 20 paź­
dziernika. Interpelant wyraża zdzi­
wienie, że tym razem na przeprowa­
dzenie tego zarządzenia udzielono pe­
wnego rodzaju specjalnej koncesji o- 
sobie trzeciej, i to zamiejscowej, za 
zgóry oznaczoną opłatą, za który to 
zabieg odnośna osoba wyniosła z Po­
znania nieprawdopodobną sumę bli­
sko 100 000 złotych. Przytem, z pomi­
nięciem miejscowych drogeryj i ap­
tek, zalecono jako wyłączną trutkę 
preparat pod nazwą „Ratyna“, który 
na domiar jest pochodzenia zagranicz­
nego, jakkolwiek w kraju wyrabiane 
są równie skuteczne, jeżeli nie sku­
teczniejsze na ten cel środki. Nadto 
przy przeprowadzaniu tego zarządze­
nia działy się nadużycia, bo w liczr 
nych wypadkach żądano opłat nad­
miernych.
, Radny p. Budzyński, popierając 
wywody przedmówcy, zwraca się do 
Magistratu, względnie p. prezydenta, 
jako starosty grodzkiego z zapyta­
niem, z jakiej racji na przeprowadze­
nie zarządzenia odnośnie tępienia 
szczurów udzielono specjalnej konce­
sji osobie postronnej, kiedy tę samą 
czynność można było przekazać bez­
pośrednio właścicielom nieruchomo­
ści, którym za niezastosowanie się do 
nakazu grozi przecież kara porządko­
wa. Mówca kończy życzeniem, aby 
podobne incydenty się nie powtórzyły.

Jako trzeci mówca w powyższej 
sprawie wystąpił radny p. Małkie­
wicz. dając wyraz przypuszczeniu, że 
polecenie przeprowadzenia nakazu tę­
pienia szczurów osobie postronnej wy­
szło z województwa, przyczem wyko­
nujący tę funkcję pobierali wynagro­
dzenie wedle własnego upodobania.

W odpowiedzi interpelantom pan 
prezydent zapewnia, że sprawę zbada 
i udzieli wyjaśnień na jednem z na­
stępnych posiedzeń plenarnych.

Radny p. Małkiewicz, korzystając 
z udzielonego mu głosu, poruszył inną 
jeszcze sprawę, nie mniej ważną dla 
właścicieli domów, a mianowicie spra­
wę obowiązku meldunkowego. Odno­
śna ustaw’a, której przepisy są nad 
Wyraz chaotyczne, otrzymała, wedle 
obwieszczenia magistrackiego, moc 
Obowiązującą już z dniem 15 bm. — 
Mówca prosi, aby termin ten przesu­
nięto do stycznia, celem zupełnego 
wyjaśnienia przepisów odnośnej usta­
wy.

Dalsza interpelacja miała na celu

ochronę wierzycieli przed niesumien- 
nemi dłużnikami. W ostatnim czasie 
szerzy się coraz bardziej zwyczaj ci­
chego przepisywania własności na żo­
nę lub dzieci, w następstwie czego zda­
rzają się częstokrotnie nadużycia ze 
szkodą dla wierzycieli. Interpelant 
prosi Magistrat, aby podobnym inte­
resentom nie udzielał zasadniczo żad­
nych zamówień, gdyż w przeciwnym 
razie cierpią na tem tylko dalsi do­
stawcy.

Obniżka czynszów dzierżawnych
W dalszym toku dyskusji wstępnej 

p. prezydent podał do wiadomości, że 
Magistrat, przychylając się do życzeń 
wyrażonych swego czasu przez Radę 
miejską, a szczególnie przez radnego 
ks. prałata Prądzyńskiego, uchwalił 
obniżyć czynsze dzierżawne w domach 
magistrackich o 15 procent. Wpływy 
z tego tytułu zmniejszą się o łączną 
sumę 45 000 zł rocznie.

Nowy członek Magistratu
Z pośród pierwszych kilku punk­

tów programowych, obejmujących 
wyłącznie sprawy personalne, zasłu­
guje chyba na wyszczególnienie spra­
wa wyboru jednego bezpłatnego człon­
ka Magistratu. Sprawę referował rad­
ny p. prof. Paczkowski. W miejsce 
radcy p. dr. Sławskiego, który ustąpił, 
wybrała Rada miejska w czerwcu br. 
p. mec. dr. Wlazłę, jak zwykle na czas­
okres 6-letni. Przeoczono jednak wów­
czas, że kadencja p. dr. Sławskiego 
kończyła się już 30 września, a więc 
w trzy miesiące po wyborze następcy. 
Incydent ten sprawił, że kadencja p. 
dr. Wlazły skończyła się, zanim wo- 
góle objął on urzędowanie. Wobec te­
go należało przeprowadzić ponowny 
wybór, w wyniku którego większością 
głosów obrany został wczoraj również 
p. dr. Wlazło.
Na rzecz ochronki dla najuboższych

Po załatwieniu się z kilkoma przed- 
łożeniami mniejszej wagi radna p. dr. 
Grossmanówna zreferowała wniosek 
o uchwalenie kredytu na pokrycie ko­
sztów zmian budowlanych ochronki 
na terenach powystawowych. Stosow­
nie do wniosku uchwalono na ten cel 
4 000 zł. Korzystając ze sposobności 
referentka zapytuje, jakie kroki za- 
mierza Magistrat podjąć, aby nie­
szczęśliwym mieszkańcom w pawilo­
nie ogrodnictwa, który pozostawia 
najwięcej do życzenia, umożliwić wo- 
góle przezimowanie.

„Sokołowi“ w sukursie
Rada miejska zgodziła się swego 

czasu na oddanie Sokolej Spółdzielni 
Budowlanej w Poznaniu we wieczy­
stą dzierżawę na 99 lat terenu miej­
skiego przy dawniejszej bramie Dę­
bińskiej o powierzchni około 50184 
metrów kwadr, z tem, 1) że zabudowa 
terenu gmachem sokolim nastąpić

winna w ciągu 5 lat, tj. do 1 listopada 
1935, 2) że zapis odnośny w księgach 
wieczystych nastąpi dopiero po ukoń­
czeniu budowy, 3) że czynsz dzierżaw­
ny ustali się na 100 zł w zlocie rocz­
nie.

Sokola Spółdzielnia Budowlana nie 
rozpoczęła wprawdzie jeszcze z budo­
wą gmachu sokolego, jednak pobudo­
wała trybuny, oparkanienie, prowizo­
ryczne budynki gospodarcze, a ostat­
nio obszerną ćwicznię sokolą. Inwe­
stycje te pochłonęły wysokie sumy i 
Spółdzielnia zamierza zaciągnąć po­
życzkę. W tym celu zwróciła się do 
Magistratu z prośbą o utworzenie dla 
prawa wieczystej dzierżawy obecnie 
już osobnego wykazu hipotecznego, 
który mogłaby obciążyć odpowiednią 
hipoteką.

Magistrat postanowił przychylić 
się do wniosku wspomnianej Spół­
dzielni, na co równie i Rada miejska 
wypowiedziała swą zgodę bez sprze­
ciwu.

SPORT
Hokej na lodzie

„Walne zebranie sekcji hokeja na lodzie
AZS odbędzie się we wtorek 3 listopada w 
lokalu AZS Zamek - wartownia.

Lekka atletyka
Próba o Państwową Odznakę Sportową

dla wszystkich członków oddziału lekko­
atletycznego „Warty“ odbędzie się w nie­
dzielę o godz. 10 na boisku „Warty". — 
Zgłoszenia na boisku.

W Koszycach odbył się we środę bieg 
maratoński, w którym zwyciężył Zababi, 
uzyskując mimo zlej pogody doskonały 
czas 2 g. 33:19, czyli zaledwie o 22 sek. 
gorszy od nieoficjalnego rekordu świata 
zwycięzcy olimpjady w Amsterdamie El 
Ouafi‘ego 2) Galambos (Węgry) 2 g. 47.52, 
3) Geytvay (W.) 2 g. 51:52, 4) Klein (Cz.) 
2 g. 56:41, 5) Bena (Cz.) 3 g. 03:05.

(Teł. wł. — rg.)
Piłka nożna

„Legja“ warszawska, która grą swą 
umie zachwycać najwybredniejszą pu­
bliczność sportową, ściągnie niewątpliwie 
rekordową ilość widzów na boisko „War­
ty“. Opanowanie piłki, technika i styl 
gry stoi w tej drużynie na najwyższym 
poziomie. Powyższe spotkanie wywołało 
ogromne zainteresowanie zarówno na pro­
wincji jak i w Poznaniu.

Różne
Śp. Skrynkowicz. W poniedziałek zmąrl 

w Krakowie Emil Skrynkowicz , znany o- 
brońca „Wisły" krakowskiej i wielokrotny 
reprezentant Polski w meczach międzyna­
rodowych.

TEATRY ŚWIETLNE
Kino „Słońce“ wyświetla film produk­

cji polskiej p. t. „Dziesięciu z Pawiaka“. 
Scenariusz oparty został na prawdziwym 
epizodzie, — mianowicie ryzykanckiem 
wykradzeniu dziesięciu skazańców z ro­
syjskiego więzienia. Nader wdzięczny te­
mat filmu pozwala stworzyć cały szereg 
pełnych napięcia epizodów Wyciągnięte 
są one należycie, a kulminacyjną, dener­

wującą scenę w więzieniu śledzi wj<jj 
zaciekawieniem aż do szczęśliwego żako*’ 
czenia. Robota filmu bardzo staranni 
wskutek czego wyróżnia się on dodatni» 
wśród polskiej produkcji. Mówiąc o 
nie aktorskiej, trzebaby wymieniać po ¿ 
lei wszystkich, przynajmniej ważniej, 
szych wykonawców. Pełna wdzięku 
w roii rewolucjonistki Karolina Lubi?¿. 
ska. Ładnie wygląda i o odpowiednich 
do roli kostjumach pamięta Zofja Baty», 
ka w roli narzeczonej rosyjskiego gen6_ 
rala. Złośliwi mówią, że B. Samborski 
ma już wprawę w odtwarzaniu rosyjskich 
generałów, to też kreacja Jego jest bez za. 
rzutu. Adam Brodzisz dal ładną posta*, 
młodego zapaleńca, który z zarnkniętemj 
oczyma ofiaruje się dla sprawy d trw.4 
przy niej wiernie, nieugięcie. Rolę ¡n¡. 
cjatora napadu na Pawiak, tajemniczego 
dla Moskali Jura, postawił zdecydowani» 
J Węgrzyn Trudno nie wspomnieć o Ju, 
st jante, dającym epizodyczną, ale kapitał, 
ną postać sprzedawczyka.

Słowem — jest to film polski o cieka­
wej akcji, dobrze zagrany i starannie zro. 
biony. Warto zobaczyć, (ver.)

Kino „Odeon" wyświetla film polski n. 
tyt. „Dusze w niewoli“, nakręcony w£ 
dług powieści Prusa. Wadą filmu jest 
niezręcznie skonstruowany scenarjusz, 
który niezawsze daje akcji dostateczna 
spoistość i potoczystość. Te braki scena- 
rjusza wynagradza widzowi w pewnej 
mierze poprawna aktorska gra nierów. 
nie lepszego na scenie niż na ekranie I.ą. 
dwika Solskiego, coraz lepszego i swobod. 
niejszego Mieczysława Cybulskiego, zdol- 
niejszej tancerki niż aktorki kinowej p, 
Alicji Halama, jak zawsze swobodnej Ba­
tyckiej i obdarzonego dobremi warunka­
mi zewnętrznemi Bolesława Mierzejcw. 
skiego. Techniczna stroną filmu jest bez 
zarzutu. (Ga.)

Kino „Corso“ wyświetla film pod tyt 
„Człowiek bez rąk“. Jest to bodaj pierw- 
sza próba stworzenia polskiego filmu sen- 
sacyjno-detcktywncgo o wyłącznie dyna- 
micznych efektach Film reżyserował zna- 
ny literat hr. Ireneusz Zyberk-Plater. któ­
ry wyznaczył sobie rolę tytułową. Wy. 
bór ten należy uważać za szczęśliwy, gdyż 
hr. Plater mimo, iż nie posiada rąk. wy- 
kazuje dużo zdolności akrobatycznych, 
które potrafi w efektowny sposób zużyt­
kować.

Oczywiście za jednym zamachem nie 
można stworzyć doskonałego polskiego 
filmu sensacyjno-detektywnego Ale krok 
w tym kierunku jest już zrobiony, bo gdy­
by „Człowiek bez rąk“ nosił markę ja­
kiejś wytwórni amerykańskiej czy nie­
mieckiej, ocenilibyśmy go jako film śred­
niej jakości. Oprócz hr. Platera na czoto 
filmu wysuwa się Kazimierz Junosza. 
Stępowski, którego wielkiego talentu wła­
ściwie szkoda do tego rodzaju filmów.

(Ga.)

Telegramy niedoręczone
zalegające w Urzędzie Telegraficznym, ul. 
Pocztowa 6, I ptr. pokój 123. tel. 57-00.

1) Warszawa M M — Rp 2,00 = Wła­
dysław Kokieli, Hotel Bazar.

2) Hamburg — Centrala Handlowa.
3) Ostrów pozn — Janusz Neuman, 

Rybaki 1S pokój 18.
4) Zgierz — Radziński u Podlasińskie- 

go, Piotra Wawrzyniaka 14.

Za ogłoszenia 1 reklamy odpo­
wiada administracja w osobie Antoniego 
Leśniewicza w Poznaniu.

W sobotę, dnia 31 października r. b. w gmachu Domu Rzemieślniczego przy ulicy Franciszka Ratajczaka 21 zostanie ołwarty nowy wykwintny

Kino-Teatr Rewjowy „N O W O Ś C1M wspaniała rewia w 10 odsłonach p.Ł „Tomasz Skąd Ty To Masz“
lOsktach „PRAWO DO JnlŁOaCr* oraz polska gwiazda filmowa ekranów światowych* IGO SYM 

Szczegóły w programach! Ceny miejsc popularne od 50 gr. do 2,50 gr Początek seansów o godzinie 5, 7 i 9 wieczorem.
u

 Od czwartku, dnia 29 października 1931 r. KINO „APOLLO
Arcydzieło filmowe produkefi europejskiej! Potężny dramat namiętności ludzkich! Tłem filmu — wielka wojna światowa!

KINO „APOLLO“
Arcydzieło filmowe produkcji europejskiej! Potężny dramat namiętności ludzkich! Tłem filmu — wielka wojna Światowas -

„ROZSTRZYGAJĄCA NOC
F < („Le Rebelie“ — „Generał“)

6Í
(„Le Rebelie“ — „Generał“)

W rolach głównych: Suzy Vernon — Paul Andral — Pierre Batcheff.
'oczątek seansów o godzinie 5 — 7 — 9 Przedsprzedaż biletów od 11,30—1.39 w poi. Tel. 11-55

Reżyser ja: Adelgin Miliar. ,
Początek seansów o godzince 5

Siiszemn piwnico
sucha, z biurem, nadająca się tak na cele prze­
mysłowe jak i handlowe, przy najpryncypalniej- 
szei ulicy w Poznaniu, zaraz do wydzierżawienia. 
Zgłoszenia do Kurjera Poznańskiego pod np 6541

Futro
(murmel) sprzedam. Św. Marcin 
38. mieszkanie 9. zd.p 78387

1*1

Ogłoszenia do 30 ®16m,.<-laruPbryrt 
kujących posady w cen:«
ibliczamy do jednej trzeciej

drobnych 

Tani, dzielny

PRZYKRAWACZ
zkioiiiBHorasowinttDMtMiiiiimEgo
poszukuje posady zaraz lub później. Oferty 
do eksped. Kujera Poznańskiego pod zw 11625 Poszukuję

zaraz małego lokalu na skład. 
Ulica: Gwarna, św. Marcin lub 
Ratajczaka. Oferty Kurier Po­
znański zdp 77 287

Uboga sierota
lat 18 pochodzącą z bardzo^ , 
brej rodziny Pllś,zll.kVe «•
biurze składzie bib do dI _
ko towarzyszka Przy-1)J, dt W 
względnie z przyłączeń Kurjet 
dżiny Łaskawe oferty
Poznański zdw 7i 944

D . na listooad Mftl, sa oba wydania razem włącznie tygodniowego do-
f rZedDiata datku ilustr. „Jlustracja Poznańska i ..Nowiny Sportowe w Po- 

znaniu w eksped. zl 4.00. w agencjach w mieście zl 4.50. z odnoszeniem 
do domu w Poznaniu zl 4.70. z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem miesięcznie zł 5.01 

Pod opaską^miesięcznie w Polsce zł 9 00. w innych krajach^. U.0fc
wwńadków sDowoSowanychśIła wyższa, "przeszkód w zakładzie, strajków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za^dostarezonie^Sma. a abonenci nie maja prawa domagania 

sie niedostarczonych numerów lub odszkodowania.
W wydaniach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną 
Telefony do Redakcji i Administracji: 4461, 1476, 3307, 3524, 3525, 4072, w niedzielę,

na stronie 6 lamowej 25 gr. na stronie 4-lamowej przy końcu tek 
fflOSZeniS redakcyjnego 60 gr, na stronie eźwartej 100 gr. ną strome ara«

120 gr, przed wiadomościami potocznemi 200 gr od 1-lamowego u 
Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki. Ogłoszenia ao ij0 
nia porannego przyjmujemy do godz. 18,30. w nagłych wypadkach do godz 22 u «w 
wydania wieczornego „drobne“ do godz. 11. większe dłużej według możności. P™“ ,»stawem 
nia: słowo napisowe (tłuste) 25 gr, każde dalsze słowo 15 gr. Za różnice tnle<?^y.i„oWiada- 
a wysokością ogłoszenia, powstałe wskutek matrycowania wydawnictwo nie ow 

część numeru z reklamami i ogłoszeniami, matferjal poświęcony danej urocz^°1m 
święta i nocą tylko 1476 i 3524, fil ja Stary Rynek 2305. _ P K. O. Poznań nr ¿w „
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